Kartka jest nudna- 
nie tylko o rysowaniu

Dla dziecka ( choć znajdą się też tacy dorośli) i jego wielopłaszczyznowego rozwoju najważniejszy jest proces tworzenia, nie wytwór. Zresztą dziecko nierzadko nie skończy swego dzieła. Porzuci kartkę na rzecz dajmy na to, robaczka, który akurat znajduje się w zasięgu jego wzroku. Ukończenie dzieła nie ma najmniejszego znaczenia. To co ważne, to fakt, że dziecko dokonało wysiłku manualnego i intelektualnego, podejmując próbę pobawienia się daną techniką plastyczną. Rola dorosłego opiera się na roli przewodnika, polega na zachęcaniu, podpowiadaniu, inspirowaniu. Absolutnie nie na ocenie. Dzieci podczas zabaw artystycznych są wolne. Nie warto ich krępować naszą interpretacją. Tylko u dorosłych niebo jest zawsze niebieskie.

Motoryka mała przy rysowaniu, malowaniu wyklejaniu rozwija się jak mało gdzie. Zajęcia plastyczne powinny być postrzegane szerzej niż tylko jako techniczne przygotowanie do szkoły. Rysowanie, malowanie to nie tylko to z wykorzystaniem kredek na dany, konkretny temat. Dziecko powinno także samo decydować, co i jak robi. Dziecko chce stworzyć coś niepowtarzalnego. Poprzez wyrażanie siebie- na przykład przy pomocy tworzenia prac plastycznych- reguluje swoje emocje. I dlatego proces jest najważniejszy, nie wytwór. Aktywność artystyczna powinna być wolna, bez zbędnych obostrzeń. Nienarzucona. Warto stworzyć dzieciom taką przestrzeń, chociaż czasami.

Każdy chce tworzyć. Jest to naturalna potrzeba człowieka. Jednym ona przechodzi, innym nie, ale przez jakąś chwilę w życiu odczuwamy ją wszyscy. Podczas zabawy twórczej dzieci nie mają zahamowań, a jeśli mają, to znaczy, że dana czynność nie jest dla nich ani źródłem zabawy, ani przeżycia artystycznego. Twórczość wyraża dziecko. Jest to grunt czuły, delikatny. Nietrudno tu o zranienie. Otoczenie powinno być wspierające, nie-oceniające. Ocena bowiem może zaprowadzić do porzucenia w kąt kredek, pędzli i wszystkiego, co będzie się dziecku kojarzyć z odrzuceniem.

Warto wyjść poza schematy, poza kartkę. Może nie ksero, a papier kolorowy? Może wielkoformatowe projekty, kolaże, sztuka trójwymiarowa, malowanie na folii? Coś co pobudzi zmysły i wyobraźnię dziecka. Rozbudzi ciekawość oraz zmysły. Wystarczy jeden dobry projekt, jedno nietuzinkowe zadanie, aby na nowo rozbudzić tkwiący w dzieciach potencjał i potrzebę tworzenia. Można wyjść na dwór, zabrać ze sobą farby. Warto obserwować jak zachowują się farby, rozlewają, rozmywają. Można połączyć się w pary, malować razem. 

Ciekawym pomysłem jest przyniesienie do sali pudeł, pudełeczek, kartonów. Można z nich zrobić labirynt lub tunel, roboty, pojazdy, budynki. Stworzyć ozdobne pudełka na skarby i pamiątki, ozdobić papierem kolorowym, wstążkami, starymi materiałami.


Warto pobudzać kreatywność i pomysłowość dziecka wychodząc poza ramy, poza schematy. Nie tylko biała kartka może przeistoczyć się w prawdziwe artystyczne dzieła, ale także i stare płótno, materiał. Liczy się proces tworzenia, nie efekt końcowy o czym warto pamiętać.
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